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·strejk 
w przemyśle 

włókienn:czym 

na 3-'2/ str. 

Proces · Marjawitów w Płocku. 
Dziś~składa zeznan-ia inż. Zarębski. 

Plo~k, 4 pażdz~ernik~. f Pęskim, który p-rzysluchuj~ się rozpra· rzymsko - katolicki walczył z marjawi· ~ 
~emateT? ostatn.1ch ro~ow wsr64 wom sądowym przec:w Kowalsk'emu z I tarni jako ber~z1a w okresie, kiedy i·st-

~u~hcmo~1 na sali sądowe1 s~ ~rze1 rami:enia kurji rzymsko ·- katolickfefw n'.ala jesz9ze możność nawrócenia her.!-
swiacLkowię obrony:. ks: Kopystyns.k1 · ~·1 Płocku. Ks. Prałat Pęski oświad~.:ył tyków na leoo kóściola rzymskiego. O- (:-:-n::~':;t;.;~n-::-X,_,.:~n„ 
ks. Roztworowski 1 św.Marynow:s.!d· nam. że nie może być mowy •o jakimbl· hecnie jodnak kościół całkow·c;e z.e-rwał 1

. 

C~ua~łerystyczn~ · cechy tych św1ad- wiek nadsku ze stron\)' , kośdoła rzym· z -tem i 1interes1(1ąc się ludem n::e infere· 
kow: ich ziwrotv. 1 ~y~uły.. . sko - kato! ckiego na tę spraw~. Koś.:1ół su,je się duchownymi marjaw'.<:kimi, :a-

Ks. Kopystyndc1 1est 1a•ko ksiądz le- _. 1 mmrmet·n ma u·=M=n• 11• •••...i•••lllłlllll•••• 
karzem i byłym majorem wojStk po·lskich 
a o:stabni-0 naczelnym lekarzem w DOK. Go· s'c' 
LuhHn .. $w. Roztworowski posiada tytuł 
hra1biowski i jest krewnym poety Karola 
Rntworowiskiego. św. Marynowsk~ zaś 
jest zaw:o.d-0wym kwpcem. Pierwszy i dru 
gj świadek noną sutanny księzy marja­
wiakkh, św, Maryno~tki jest „cywi­
lem" jaJc.kolwiek mieszkał w Płooku o­
bok klasztOITU. Ks. Kopystyński jako le­
karz ma do·ść roz.1 egłą prakty1kę. Czł9-
wiek jeszcze młody. Taik:ze żona iel!o 
i-est niewiasta mło~a i pełna żvcia. Mi­
moto poota.nowiJi zerwać nietytko z da­
wną tradyają ałe cal•kowide zmienić 
tryb życia, wstąp;ć do klasztoru mat'ja• 
wlcltie~o oderwawszy się od świeckich 
uciech i od ca!ego środowiska, w kfó-

z 

cm 'Przebywali. To samo dotyczy .hr. 

troehę krawlec i trochę ~wat zwlerza się 
"Expressowi"' 'Ze swych planów. 

. , 

Mło~a ło~lianka 
i -

wciągnięta podstępnie do 
klasztoru fan.atycznych sek· 
ciarzy, zdana na pastwę 
zw yrodn 1ałych namiętności 

~J(a . SERDJU I~ ZA 

Rozlworow~iego. Jes.t lo człowiek nie­
zwyk!e głęboki o szerokim horyzoncie. 
Ni-e ważył się on na wet zerwać wszel­
kich stosunków ze swą rodziną, · idąc za 
gło·sern 5'1.tmienia. Tak sam.o i św. Mary­
nowski bardzo powaZ.ny jako kupi.ee w 

przechodzi niezwvkłe ka­
tusze . moralne i f .zyczne 

Grozą przejmujące jej 
przeżycia zostaną ze szcze­

. ryr_n rt:ahzmem odtworzone 

.. 1 · \V ~aliiowSŻBI PDWiBScl 
/ · I . ;,E-XPR-ES.SU" Wal"Szaw1e. · · · 

Jak sam zezna.;e pieniądze nie dawa­
ły mu zad-0wole.nia w życiu. Odczuwał 
on pewną pu:sbkę w duszy aJe zapanowa 
la u n!ego pelnia wrażeń po zapoznaniu 
się _z KowallS.kim i jego ideologją . . Poś­
więcił clila marqawitów cały swój do-ro­
be!t. Przeniósł się z Wars:z.awy do Pfoc­
ka. Nawiązuje bliższy kontakt z mar:a­
witami a potem posuwa sie ieszc:ze d:t­
lej. gdy nabywa posesję w Płocku i zapi­
suje ją mariawitom, . zaipewniając sobie 
tylko dożywocie. Duch mariawityzmu 
ogarnął całą ro-dzi:nę Marynowski.e10. 
Jak wiadomo żona je10 również zrezyg­
nowała z pobytu w Warszawi.e i J>d"zen:o r 
sła się do Płocka a córka niłoda dz:ew­
czyna ws·twiła nawet do klaszt-0ru. Wi_el I 
:ka zaiste musi być to siła która pchnęb 
tych trzech świacLlc0w w p-otowie życia 
na inne krańcowo odmienne tory. 

J.ch zerwanie z życiem stało si.ę i~­
n}'m z 11ajdekawszych :zaitade~ psycho-
logk:mych w jakie w obfitej ilości znaj­
dtzją się w procesie marja wickim 

Inż. Zarębsl{i 
przv.:echa ~. 

(J. B.) 

Pan P •• gość z Sieradza. 
· Rys. dla „Expressu'' St. Dobrzyński. 

' Płock, 4 patdzi.ern'.1ka. f - Mie-szkiim tu · u rodziny. J:edz_e~ie 
O panu P. stałym m!esz.kańcu mia>Sta ni.c mnie · przeto nie' kosztu'.e, a ' zresztą 

Sieradza, który speoja1lnie przyjechał na opłaca mi się ten pobyt, gdyż zdaje się, 
proces do Płocka pisaliśmy już niejedno że coś tu zarobię. 
kro-t?ie! z racji _jego nie~ortunnego wy- - W jaki sposób? 
stąp;e~a na. sali sądowe). . . . • - Za·poznam tu w sądzie wiele os6b 

Porue~~z pan P .. sta! ~tę na sah. na1- i mam w.rażenie że uda mi się tu Stko~a-

która ukate się w sobotę 
w odcmku pod tytułem: 

SEKTA 
„„111111111„ ... „„„ ... 

„Krwawego „„ ... „„„„„ ... „ ... „=== 

Księżyca". 
----.„„„„„„ ... „„„„„ 

ko herezją. Pralat ·Pęski zaprzecza da· 
lej jakoby Zarębski miał być zachęcany 
do swej akcji przeciw marjawitom 
pr.zez kler katolicki. 

Dzis!ejsze posiedzenie ro7poczęto slę ipopulanuejszą osob1.stosci.ą. sspegalny rz ć art' ' 
o g-od„inie 10.30. W dalszym cią~u ze- W:YS!anni!k •• Express~" .. zwrócił si~ do Y _Pw 1i~dzie? "'. p , • · 
znają św iadkowie obrony, a między ni- niego z prośbą o ~dz1.elenie mu wywiadu. _Nie. Poznałem tu pewną płocczan- . rzemOWleOta 
ml księża marjawiccy, Przysieoki i Pró- - Po-:o przyi1echał, pan do Płocka? kę, dila której mam męża w Sieradz-u. b 'CO" 
chniewski. Qgó'ną sensację . wzbudza - zapytu1;emy. • ,„ o ro n w. 

przyia?d inż. Edwarda Zaręhskie~o. o - Speojaln·ie na proces, oświa.d.cza .- C~y panska :iO'Ila pozwo.iła pmu 
ktirym jui się tyle m6wito i pi~afo, i dob.rodusznie pa.n P. Czy·tałem w Si.era: wyie-chNa~ n~_J?r1oces ?0 puśPł~a?1 k ń 
który w dniu d zisiejszym ma- stanąć dzu: sprawozdaima z, procesu w Płodrn i - le c~:a ~ rmue cie a ~.w o. 
przed "sąd;;m pfockim. wydawało mi .si-ę to, wszy~tiko tak nie- ~ udało m1 się Ją pr~':'kon~ć. Dzis ~łaś-

jo g-odziny 11 nie ma jeszc'ze żad:.~ ~ pt'a~·dop<>;d~.bin~, ż~ . . p.osl8;J;owiłem · tu nie. otrzy~~łem o~ nt~ , l~t. w ktor~ 
nych w. iadomości 0 ks: Pągowskim, kt. 6. iprzyjechac; 1 ·sipraw. dzte. osobl:Sw c.zy to mnie ~ro. st, aibr:m !ą :~z ~uta···J · sprowad~l. 
ry jak wiadomo miał kategorycznie dziś wszystk.o 1est ;'P!aw~ą.. . O ile .t~ da!e, poj.dz~e,:i ~ędę .m~1a! 
przybyć. Możliwe jest, że przybędzie , · Czem pan J~~ z zawodu.?_ . -. sprow.a~z1c · tutaJ cała. ~~Ą' rodzinę i 

jeszcze dziś po południu. Mam ; właśp1w1e dw.a . , za}ę~1a„~-J~stem przenieść do Płocka- mo1 1 :warsztat kra-
. krawcem i.swatem. W iazie:i b~zroboda wiecki.' · 

Ks. prał at . w V,. a ś'n i a. I w dż~~zinie ~ krawiectwa, .:-~ude .się . Pan P; p,oiegnał -~ie, nawiązuią.c roz 
• - sw:a tanLem. · : , · mowę z 7akąś pnysitopną PB.lllUl .z !którą 

Płocki. przedstawi<C'.el „:Expresstf' Siką.cl ma !Pall pieniądze na pob~ w usooą,ł . się" do kurytarza:: & 
odbył wczoraj dłuższą r~zmowe z ks. Płook-..il 

Przemówienie obrońców rozpocznie 
się prawdopodobnie w poniedoiałek zra­
na. Obro!1cy podzielili już międw sobą 
pracę i ustalili porządek przemówień. 

Pierwszy ma przemówić adwokat 
Otówczews!d, potem adw. Śmiarowski 
i trzeci mecenas Kobyliński. 

Najdłużej ma przemawiać adw. Ko-­
byliński. Nie ustalono J·eszcze, czy bę· 
dzie przemawiać ks. .ułaba, obr011ca 
wyznaniowy Kowalskiego. 

(Dokończenie na.str. 3-en •. 



' -

·~-~ Curiosa sądowe W chodu. 
,,, 

Szer~ki gest 
hr. Esterhazv'ego. 

Ma.gnat węgienki, Paweł Antoni 
Ęsterhazy, był człowiekiem n'adzwyczaj­
nie bogatym i zawsze sikorym OO. robie­
nia najtbardziej fa.ntastyczn}'Ch zakła­
dów. 

Było to u schyłku ubiegłego stule­
cia, Esterhazy zakłada się z ambasado­
rem rosyj.skim w Londynie, że wkaże się 

Jak s ę bada „ prawdomówność 
w Arabjl? 

Zbrodniarz-dramaturg 
na balu w stroju nieporównanie moż- h 

świadków 

nym aniżeli . ów ambastdor. Rosjanin pisze' SZfUkę 0 WfamyW&CZSC • 
przybywa na bat w przepysznym futrze, p t t 20 OLO osob 
Esiterhazy zaś jako potnarkę do swego Sąd wiedeński skazał w ubiegłym mie 'która zamierza tego prace '>gtosit dru- a sz e n a . I 

palta każe wziąć jeden z obrazo.ów Ra- siąoo niejednokrotnie j.uż karanego za kiem, uznafto ' bowiem, te r:i:eczy na.pisa ~ielskie miastecn\:o Den1by Da1e, 
faela, znajdujący się w jego zbiorach pry kradzieże i włamania Jana S:kalilka pono ne przez Sikal~ka w wi~ieniu zdradr;ają które w clą.gu lat Só' zrobiło osie~ ot. 
wa.tnych. . wnie na rok ciężkiego więzienia. prawdziWJ talent i posiadaj- duże war- I brzymich pasztetów, wróciło obecrue na 

Ten sam Esterhazy chciał nahyć słyn Prokurator wni6$ł sprzeciw z powo- tośei Utetacilde. I siebie uwa.gę dooikonałoscią sztulki ku-
nego w swoim czasie w Londynie konia. du zbyt łagodnego wymiaru kary, poda- Skalik obecni• pracuie nad drama- chankiej. . 
Właściciel ko·nia powiedział jednak do jąc ja,ko oko.U.cmość obcią.tającą wybitną tem z ły.cia pneetęipc6w. Sztuka ta po-j Oto sporządzono tam pasztet z mJę• 
Est-erhazyego, ze· nie stać go na zapła.ce 1 inteligenqę os.karżone~o. lńóry siedząc siada bardzo dobry dialog i odiMcza się sa i kaHoFli i użyto do ie10 wyrobu ~SSO 
nie za tak wspaniały okaz. Dotknięty , w wię_zieniu odmaczył się pracami Ule- trafa-'l'aziat- chuaktwy~ po- \I kJ,l($amów mąki ·20 ludzi było zat:uJ-
w swej dumie magnat prosił, by ·mu przy' rackiemi. sicze postaci. niooych w cia,fu osiemdziesięciu m1mt 
prowadzono konia do mieszka.nia następ Obrońca Skalika zaiął się spraw- gor J tem bardzief .lumiewakce1 że przy wydobywaniu z pieca blachy, na 
•1ego dnia. liwi.e i posta.rai się, aby pewna mana w Skalik wytszego wyłr.satakenia . nie ma i 'którei się ten pas.ztet piekł. Blacha ta 

Istotnie koń przybył na wyzinaczone kołach literaclcioh osobis.tość zaintere„ nawet nie pitn ortograficznie. !miała 4,8 metca dł~osci i 1,5 metra sze 
miejsiee. Esterhazy zaipłacił zad. olibrzy- sowała się talentem pisatskim młodego .PtiJPUSzczać aaJety, że dochody ; rokoścL Ledwo zdołano go dtw~gnąć aa 
mią,, niespotykaną dotąd StUmę pienhdz;y włamywacza. czerpane z pracy literackie; słdriniĄ go samochód. Podaas przyjęcia 250 osób 
a ledwo doikończywszy iah licze~a ~ Obecnie Skalik zawarł korzystny ldo porzucenia.:. działalności włamywaaa 'podawało ten puzitet gościom. z~roma-
strzelił nab'Y'leJ!o konia.. ontra.kt z w~ką, firm4 wyda.Wili~ i zło~ •aaaJm w liczbie 20 tyaięq. 

• 
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Proces .:Mifi2iWit6·w „ .~W ."Pl0€ku 
oz· ś 

ks. 

(Dokończenie) 

zeznania 
Pae:owsk· ego. 

'jak ucz.niowie' :._w klasie. podnosząc nal-:,'. okres to zeznania świadków oskarżenia 
.ce do góry~ gdv . cl~~ą, .co.ś1 oówie"dzieć, I drugi okres. który si_ę Jeszcze nie skop­
. przerywają świadkom· 'obrony itd. czyt obejmuje zeznania świadków obro­

stosunki towarzyski~ na sali oraz w ku 
luarach sądowych są zerwane • 

Jedcn z obrońców oskarżenia opo- ny. Pierwsza faza procesu polegała na 
wiada nam, że w r-azie ewentualnej ape- „oczernianiu" Kowalskiego i całego ru­
lacji sprawa zostanie wszechstronnie i chti marjawickiego. Ob::!cnie zaś . k~rta 

Małżeństwa 
rozwody 

w kościele mariawickim. 
Jak wiadomo. w dniu wczoraiS7,Ym poruszona. co mDże pociągnąć za sobą się odwraca. Świadkowie Kowalskiego 

miał zeznawać ks. P~utowskł. który ;ted- r(ppo'czę'cie sptawy od· samego począt- 1 chwalą go pod nicbrosa. uważając go 
nak na rozprawę nie p,rzyjecl~ał. ku. __ .. _ . _ I niemal za nadczłowieka przypisując mu 

Ks. PągowsKi po ostatni~h zezna;. _,:r · ·R.ci'r.mówea1"nas~ cfodaL.: ]es:zc·ze', ie wszelkie · cńoty i zatcty charakteru. Je- W sprawie rozwodów i małżeństu 
n'iach w sąd ~ie· został zwolnrnnY pod 1 e'\\1e1Hualna ap~lacja będqe się ·odbywać dni „Oczerniali" a drudzy „bielą'~. Ta wśród marjawitów dowiadujemy się na 
warunkiem, ·że stawi się przed sąd ~m - również -w Płoc~cil.~· a··"nie w ·wa:rs7.a-' praca „malarska" uw:da:cznia się przez stępujących szczegółów: 
na każde- telegrafczne wezwar!ie. O~a wie, ze względu ·na to~ że większa ilość nomenklaturę świadków. Świadków os- Małżeństwa odbywają się pod naka„ 
zaJo · się jednak. że . ks. Pągowski w dnm śwfadków z tel sprawy mie5zka ·W. karżenia, sicd 'ących na sali nazywają zemaKowalskiego, a żaden sprzeciw nie 
wcwrajszym do Płocka ni.e przyjechał, : Procku. - c - - ' · • I poprostu .. czarnymi" a św. obrony „b'.a jest dopuszczalny. 
wobec· tego bądzie zeznawać dziś w o- · Gdyby .

4

ewenti1afrióść ·oka7'.'afa się tymi''. W zwiążku z tern słycha( na sali Charaktcrystycznem jest jednak. że 
bocności adw. Kobyliflskiego; rz~c-zyw·is'tośtią: \V takim 'ra·-iie ' do Pio(;: sqdowej nas·tępujące zdan:a. . kościół marjaw,icki przyznaje równie; 

ka. przf-ł~dzie sp-:?cfainy • ~ompkt · sę· j _ Poproś 0 zapałkę tego „czarne- rozwody, ale tyiko w jednym wypadkt 
o·orsz~ce · scenv. . ', dLIO~'SiU ze·-~ąd.11 ·-~pz!acyjn~go w War- go". Albo: gdy został? dokonane wia.rolom~t~vo 

. · . . „ sza'Yie. . ,.~ · . _ _ A ta pani jest „czarna" czy „bia- Według teJ zasady Kowalski powinien· 
W . kilkakrotnych swoich relac,:a ... h z. ·c ·· "' • ""-· 1 ·" 1 ?" I by już dawno otrzymać rozwód ze sw~ 

Placka zw!'acal'śnty uwagę·na oryghn.I: ,, · , l.9-r0.A„ ,··~ J . . „'V.·3, • • a. •. • ·. - . pierwszą żoną, skoro zarzucają mij, że 
ne !"~runki. w jak:~h t<,czy s ę pro~.!S ·I Proces marjawi~ki można zasadni- Nie trze~a .~.h~ba ,doda~~c, ze mll1~- I ma siedem, a niektórzy nawet· dwana· 
płoch św1adkow1e zeznaJą często. tak ; d . 1„ ~. d~,Le .faz..,r: Pforwszy dzy „czarny nu i „b.ałym1 wsze ne. ście żon . 

• ' „ • ł • h m.nnc "lyszeć tyllrn . czo po zie ie ną ~ ~-- . . _.., . • - „ . • • . - -=-- "lf a 
c:etm, ze sowa ie . ..,L,, „ . . .......,. WlP"'_....v~~.1:·~-.,,~,.. ....... ;1ilit4W4ilbl'i FhŁPGiWUJi!""'4:'1"SS*W··--w!łtnm .• Hie;nwo;.,. _ 

przewodniczący, a nawet obrona 1 Pt')" ·j 
kurator muszą nastawiać uszy n:emal . 

~?:~~~~~~ ~.'~'!,, z;:,~r~·ś!'~ar;~tr~~l~~!,Stre1· 11 w prze mys'le wło' i,1· enn1· czym 
h11e się dopiero w ten sposob. 1z Prze· . Il il ł 

~~~~łnlET:;:.~.~~:::
110

;~:::
0

:~ 1 Dziś popołutln~u · oczek~wana Iest interwencja rządu. 
zez.n an. ach swo.ch s1ed~a. n.a. s.ah. ~ach?· · _ , • 

wuJąs1ęwyzywająco. 1_Je~I: cos~m!'·ę WszPdL1·e panuie ZU· pełny spoko1 
nie padoha. co zeznaJą sw1a-1kow.e ~b· "t , ł • 
rony wykrzykują, nie szczę.dr.ąc nrzy· 
tern odpowie.~nich epitetów. j~.1~ .'·K~::tm· 1 tódź, 4 pa~1z!ern'ka. 1 kr.ć z wydan'~m c~.t-:>,~clf"'hi decyzji I u· 
ca!" lub .,To Jest b~zczelinosć. 1 t: d~1 Dzisiejsza „Republika" dory:osta o z~leż~ić ia od WY•~~ów kouiereu;ji ml· 

Przy konf.rvntacJach ~darz a}" se. ~--e :; rezolucjach jakie zapa:Uy w dn.u wc~0- n1;steir.alnej. 
Op:·n;e związków 
za w od.owych. nv gorszące. W szc~eg0Jno§c1 kob1~ty 1 • ' • k h d h I . 

- k k - · ·~ ··e ~kac" ~'C ' raiszym w zw1ąz ac za wo owyc Dz.'~ nad ranem jednak kedy stało 
prh7.~ rdzy u·ą s:·e wzaJ ~ ' a·t'o 'dw-':e 'l wtć,1kniarzy. Związek klasowy p'.e-rwszy s·ę wladomem jakie rezo'tucje zapad tv P. Katmierczak, kierownik związku 
SO le o ""'"U, a wczoraJ om 1 d A • b · t ·1 • • • "ku klasowego p Walczaka w spraw1·e 

• • • """.. b. :r · , . .- ·za ecyi..iowa1 o W'/ ucrn 3 reJ.rn zwi~,r, w nocy w związ1'.rn klasowym zarówno " · · 
św1adkm1e me po • y -,s1ę. · ki po·'\s·l<'e ·1 chrzcśc'"ańskie zaj,...łv stano· • k p „ . ,_ . 1 • ~ • kl akcji strejkowej. Oświadczył o'n, że 

_ • . , • J " zw w ze ., rr,ca l ·~l\ 1 cJrz~sc 'J'~1s. po- k b ł · · 1· St 

W .. . . -, -··. _ {. l .·, wi•sko odmienne, uchwda:ąc, aby cze· 1. 'itan;..wiiy nrcyłac'""''Ć się d:o akctQ stre)· dalsze zwie anie y o niemoz 1we. a 
razte f\Vei.t ua ,fleł e a== 0

7:hMGff'ledlllM kow~J. „ . U..J ~ nowisko pr:zemystpwców bowiem WY· 
kluczalo ·z góry pokoiowe załatwienie 

. e\"C.1Y - · -· li !llllmlllllillBłB Dziś rano o/ck1amowano więc we zatargu. 
a_ p a - •• ~ . : ·' . : . . , . . ~ "' ; . - ~ ... li ws:r:y.sl~kh zwi~z:lrnd1 sitre;:k iPOW~~.ech- • P.~··1(ął,mJercEak, kierownik związu 

O zachowaniu sfę ~wia'd~~~ oskarte,: I Jak pracu,ą sz ... r_ ZY ~ ny. Un: ~rucih01mon.e zostały1 rezęsc1owo Praca" zakomunikował nam. iż· nie 
nta: ws.ppmin.P;liśmY. „, nie.itdtJ . .O}\tP. Jrllc<w 1~· Ś~inaj~ce krew. w ~yłach zbr?c1- • w1s~ystke u~ kłady przemy.~„ owe w Ło- ~rwinal dotąd oficjalne~o zawią~_orp~ 
nas„ych rclaCJach z proc~są - ,. . , , mcze tch machinaCJe. podłe ich I ~· Wed~.UJ~ ofir~~an)ch ra~ortó;w nia o terminie ponownej konferenc11, m~ 
. __ \~!iadkowie _zachowują s,ię , .: ąat,1, ! I ~l~ac11zy~ią~a i~~~!aicji demonstruje ::~z~~d~;:~s:.0 st~:?k~Je ~~:r~a;~\y~~ mając więc . narazie żadnego zapewnie• . ' I '< . z·Y'·' I CV robotn:klw., - nia o możliwości połubownel{O załatwi{ ' -5znslED t. nia zatargu, „Praca" proklamowała rów 

~, ~. ' ~ ,~ · · ....,- · ·- • ·. " ·_ W mieście painu!e - :r:~.e~ny epoik6j. nież strejk. 
Y4 N o v"& s a ca. . . ~ I w ro!i gł. njezapomnlanv Dr. Mab.iu;e . , Ja.k nas imJorrnu~ą właśd:wa a.lv.fia stre1j- -. P. Plewiński, sekretarz związku 

. ~uao·~F ' Kl.t't~ .. ~lE · łłowa rol.1.?o.cznie się w godz:l!lach popo- chrześcijaI'lskiego · oświadczył, iż zwią· 
"l.~Q A.-..~~~. „ .• I Wkrótce w ,,Caslnie'' I ł~dniowyoh. Po południu .też we ~szy~t- zek podtrzymuje nadal stanowis.ko za-

·~ . --* ' : kich zw1ci.zka1i:-ih o.d:będą się ze.brania oe- jęte • na :wczoralszej wieczorneJ .. konf~-
' lmll:lllBJllBl-...1811 ' legatów i 'kom~1ii stre:jkowyclt.. , rencji, t. j. wyczekujące, do akc11 streJ-

Przeiechania. A kowej jednak się przyłączył ze wz~lędu 

... . . . ... .. . .. - ~. „ '· ~-.,.. „.- - .„ . ~' . , 

. Rygiel Iloleslaw, zam, przy ulicy PQ?l)ot- · , · , , ' ,. na konieczność utrzymania jednolttegc 

~~~~:1· ~~~·t:~E!r~~ucy~.· ~~;~~~~fii::~~t?~· . ·. Za. dzia ~ill,t.Oość komun~styczn:a Iron\µ robotniczego. 
go ;cnaJ<lujący się w niej pasażer Olas 'Piotr,, - „ • 'f op i 0 ., a 
został uderzony wg:lowę. Wezwany lckar.z po- ~ ~·.~ · ·skizaqn Pacanowską na 2 lata domu poprawy . 
gg~Hd~i~_zpfta1~ta;~~y z~~~;abn::~~~~ki~f :viózl \: ~ -. „.~. " ~?' :~·:' ·:.'.Lt,dt 4 p.atcf;t~·~n!ka . f ru.chei~ ipolity. cznym ł stą.d s. zw~: .'cJru. inspekt Of a pracy• 

- .M11ler Aleksander, zam. przy ulicy 'Ro- - „. '< '-· · ' : · ,, ' · · :l d • · k · · · 1 : U '? · · • 

l:.1tliia nt. 4 w Tomaswwie. szofer, najc.:bał W koncu cz.eir~-:~ b. r. wydz1ał se - l~ow; t~:e 1;1 me1· zna e~.ono .. waiza ona Okręgowy inspektor pracy, p. WoJt· 
przy ulicy Pi-0trk~-skieJ na przechodzącego czy kopiendy, po11q1 _otrz.ymał drogą • 1ednaik, llZ me było w ruch ~t<: kompro• k' . k mu 

11
.kuJ·e nam iż telefono· 

. z<l . B k w b' . k I' -r • 'j „ •. d Ł d . _,_ -'·l ·t . rr I 1ew1cz o t ' 
JC mą er a or? 1e1czy a.. zam. przy u .c_y PC? .. U1!1ą:-'Wł,f-~ąmo. se, i~ o o z1. na.wszem mi u1~e_,o. , . . · · . - · t d . • d ministerstwa pracy, do 
~rla rrr. 9, do ktorcgo wezwano ~oswtow1e wi~ .. -~Y :tr.ansp~r_t b~1b_u,ły kom?J!;styc.z- . $w1.ade~ .Kopec;. 1 ś:v1a<lek Zakrzew- wa ZIS rano cohu stre'ku w Łodzi. De-
ralUJ11,ką,we, .które skons!atowaro potłuczenie ne1 ' or.az -że. ~;ęść te·1 n1.ęle<falne1 litera tu sk1 zeznaili 1ed1I1akże, ze Pacanowska. od . nosząc ~ ~ybu J d . 
gl9wy .1 ręki. , · . · ' J' ' „.,„, ... 'ak n. , h't p _ d . ,· . r „ . 

1
. _I cyzję mm1sterstwa o.trzyma on op1ero 

. --. ·Kaftan Jozef, lat 7. zam. -przy ulicy ~:y_>otrzymąła ilł!.eJ . a . ";'ą.C :a .. a.c~?'°'.W , . a:wn~ JUZ .nolo~ana w po. lCIJl .p<> IJty<:: dzinach o ołudniowych. Jest zda· 
Lwo:Wskiei nr. 39, został najechany przez tr~m ska, rze.kom.o cz. ynna czł. on.kiru parllj1 ko- n.ei, -. p1erwszy zas zeznał nadto, iż wsrod "". go . ~ . p : w bLeźącym tycrodniu 
waj, prowadzohy przez moto~ic.zego -~is}!l~a mun;isty!Czn-.ęa~ :- , ; ,,., .„. · . , _. . „: druikó:w, -znaleziony-eh. u oskarżonej, znaj ma, ze ~~s.zfz · i zków rze~ysło· 
Marcelego. \~ezwane PO:totow1e PP,, udz1c;lcn!U . w wvn:ilfo" hki~ó.: me1du.rikti iprzooo- dowaiy się odezwy komunistyczne. I przedstaw1c1e ~ zwą k f . d 
pom-x:y O<lwro~lo posz.kódowaneg? do szpi-

1 
wnik po·llqi. .politycż~.e-~ · l<PPeĆ .przepro-1 · Długi szere~ świadków 01brooy zez- w~ch wezwam będą na on erencJę ( 

tala Anny Mani. .

1

' d ił , . ,.~„. , · . ~ . ł d . „ k . 1 . ł fakl Wars:zaw:y, 
„ . . . w:a z - .g~it.owna.Je.w1~~.: ~ m.i.e7z1xama n

1
. awa. z.g<J.lkme,d1z posp' 8ar1zan~. na e.za a . .

1 

-.,_.4*+ · ia;;a m ui 
Zamaph samo!:J6;czv. . Pacanowsik1e1, · prz.y:z.~m, w .ist.ocie ~na· y~zn;e ty ~ o .- ~w1<:y, n~e mail\: ~ + , · 

· ·42-letnra Stefania Krup'ńska, żona robot- lazł, ukrytą za ~1ą.ź.kam1, sł?'Ją<:~ na ce1 nl(:. wspoli:1ego z dz.tałalnością partj1 I · 
nlka, · zami()szkala przy ulicy Kowfeńskic! .6, półce, roUrę papieru, w które) zna1<lowa komunistyczne]. J<~GeiK, 
napiła się .w ·ce.lu samobóii:z.Yni - jodyny . . P.o ły się różne druki, okólnik centralnego Proikurato.r Ża1biński w przemówieniu __ ....._...._...._..__._.""""'°"""''-........ ~-_,,-1 
pr_z.et>luJq11iu ,d~nat~e ż.ol.ądka, le)rnrz. pggo~o- komitetu związku młqd.tie~y, ko'Ipttnisty- swem domairał slę _surowego lllkaran!a I 
wia POZ\):>tawil Ją na ,mlc1scu. cznej, i inne papie.ry, świ.adczą,i,: 'e o· pr.zy- pods.ądnej. Podkreślił prz'y tern, Lż os·kar TEATR MIEJSKI. 

::,p.adf ze schodów. należności Pacanowskiej do partii. żona tern.hardziej powinna być przykład „Dzieje grzechu" grane będa. jeszcze trn'· 
_, , . . Wobec powyższegq pos~a'wion'o Ją w n.ie u.karana, że jest .osobą, inteli.ge~tną, · krotnie: dziś, t. j . w cz;var~ck, w sobotę ~ ~gndz 

!fo-lefnl Bo.ruch Urb~ch (Stary Rynek. 5), s1:a·n oskarżenia i w dni.u - w<:zorajszym zd.a9e wię-c sobie dokładnie sprawę ze 8.30 w.1ec.zorem i w medz!ck o l'(Odz. ,,„,o pt 
SJ>adl 2le ~ch adow, dozna1ąc bardzo cf<;żk1ch ' ł d ~,.i kr h 6 W · · ł t · · · potudmu. 
obra,żeń . pogotowie w stanie groźnym J;>ozosta- "'!.t-ąnę_ a o~a prz~ . s<\"'em cf), • ,ęg0wym· '!1 ~wyc czyn w. . spomma P:zy em, l ·Z T • „ 
wHo go · p'od ople.ką rodziny: · · Lodzi. Rozprawie przewodmczył . sędzia swe·;!o czasu mąz PacanowskteJ skazany 1 : . !,PIENIĄDZ. LEŻY_ NA ~LICY • .· . · 

Koiłowski., • w· ąsy"S<ienr.di :sę<lzlów-. J<om-cir został na 3 Jata więzienia za należenie I. · ~wlezo wysta"".w~a k!:m~t.!di a O e.s t :.~r ~;.~hc 
'ck. · T b., _, ·Osk- · • ł · d •• k • l • _,., • dza , ta t Bernauera „P1e 111ądz !czy na ulic~ ,. an 

ru ie.go i . au. eM~ag~. . _1 arza pro• o parl11 omurus yczneJ, co ł"'.w1er bodzie w dalszym ciągu jutro, t. j. w pia.kk 

kurator żabiń-ski, obronę . wno'Sił n.any również winę oskarżonej. \\i niedzielę wieczorem. 
szer:okim - kołom. ; ~zyt.eLników ·· z procesu Mec. śrniarow-s'ki w · świetneim prze-
mar'awit-ów w Płocku, · a<łw. Śmiarowski. mówi-emu starał się udowodnić iniewinno "ZAKLĘTA ŻABA I JAŚ CHWAT". 

Oskarżo.na do. ~r.vłny h'ie, ·przyznała się. ści Pa.canow-s.kiej i w kontklu.ziji prosił o Efc!\tow~a ta bnjec~ka dla 1.1a.ii:itodsz~i d~ia 
Ka·tegoryczniie zaprre~zyła jakoby miała zuperne uwoln:enię jej od winy i kary. twy powtorzona b~~z1e w na.ihllzszą 111edz1cl1 

1 · · d 't•• ,_ · · · t. -"" • · ś p · t .1 d t ! · o g-odz. 12 w pohtdme. 
· na. ezec o par Jl tK~llS ·~z.ueJ' .1' <J. - 1 o przerwie nas ą,p1 o o czy an:.e wyro- · 'Bilety zawczasu naby'Wać rirn źna w cukie• 
w.ła~czyła., _ ze do to.ku 19~6-nałeżała J~· ,ku. ~ac~nowska ~?stała .• uznana .~mną , ni Gostomskiego codziennie od JO rano. 
dyme , ·do stowanyszeni.a wo!nomyśli- nalezcn1a do parł11 komuruslyczne1 i ko) I PROCES 1\1.ARJI DUGAN" 

l~~e~~~m~~~··~·~·I!~! cieli, po tym czasie,zaś wstąpiła do orga porłowania niele~alnzj bibuły i skazana N 'bt·;" . t t . . k'e. b...ł-, •· 1'1 • •. aln · • • · 1 
2 l t · • • t • d aJ 1zszą prom1crą ~ ru m1er; ·1 go 'W""" 

, __ ...,. . .. . ; nizaC)t po l y~zoe) eg eJ•· mu; . ;'!lcie na łl a WJęz1en1a, zas ępu1ącego om ser.sac:vina -amcrykań$ka sztuka sądowa Ba~'a 

~~ i de> PPS.- l':w1,cy •... .. · ' .,,., _, -_, : "'. . · lpoprawy. · - ł da Veillera ,,Proce:.; Marji Dugan", 
-·~- · ; - · „ J . : Przyzn.a;e, te imer~ow..ała stę zywo _ - · Su. ' ~- " . .- „ • 

~„ : .. ,_ 
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Dziś i dni następnych 

Program otwarcia 
Emil Jannings 

- w filmie -

Niepotrzebny· 
człowiek. 

- Orkiestra znacznie powiększona, -

** '* j 
W czo.raj, kiedym siedz.lial popołudnłu . w 

Grand-całe i jeden ze znajomych właśnie pn;ez 
dobrą godzinę eksplikował mi, że „wartoby na­
pisać coś o tem, jak „teściowa ze Zduńskiej 
Woli przyjechała do niego na 2 dni a teraz mija 
fuż trzeci tydzień i c>na ani myśli wyjeżdżać, 

tylko codziennie przedwieozorem wysiaduje z 
żoną w Louvrze i oo wieczór chce chodzlć do 
innego kina" - wściekłem się I postanowiłem." 
raz już Zll"obić użytek ze wszystkrich tych „te­
matów". 

Poszedłem do redakc!l I - spełniając za· 
mJa.r - napisałem niniejszy feljetoo. Remus. 

• 
l .· ·, Wa1'ą _. sł.c; :stare domy • . ' .~' 

o godz. 8.30 wiecz. w FILHARMONJI 

G -RA 
Wielki mistrz _ 

JAN 

KUBELIK 

DO!Skonatią. w miarę egza;rtowaną i w 
· mLarę , gąs:kowatą,'' partnerką mi•strza 

Ja racz~ by~a p. Dziewońska w · roli Mel1. 
Popisowo, ze szczerem przetłęciem się 

: zagraJa rolę jej matki, - Lipówskiej - p. 
p. Duna!ewska. P. Damięcki wywfa,zat 
się bardzo poprawnie, choć nieco sz.11:y­
wnie, z roli malarza Otockiego. P. Oą­
broWiSka 2taim.ponowa.fa ._ jak zwykle 
- w roli starej kuchty Mroczyńskiej. 

Caty poziom widowiska - nieprLe­
ciętn.ie wysoki. Dzięiki Jaraczowi wy­
wiera emo silne, niezatarte wrażenie. 

J. z. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie w dalszym ciągu wesoła 

krotochwila „Żołnierz królowej Madagasikaru", 
ur,cmnaicona akitualnemi piosenkami 1 ci.esipo­

j dziwa.mi. 

i 
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Płyta gramofonowa 
przekonała 60-letnią JJanienkę, C SI N O 
że 1e1 „narzeczony" kpi sobie z n1ei. Wkrótce! „ A " Wkrótce! 

Jedną z ostatnich sensacji Londynu wał się przeszłośdą i olbecnem przepę-
była skarga niejakiego Jerzego Davis, dzaniem czasu p. Davisa. 
25-letniego młodziana, wytoczona prze- Wkrótce w.rękach krewnyoh znalaz­
ciw swej 60-letni.ej narze.czonej miss ła się lista kochanek mło.dego i silnego 
Glorii Wills o 4.000 funtów tytułem zwro p. Jerzego, a figurujące na n~ch 25 naz­
tu kosztów poniesionych w okres.ie na- wisk dowio,dły, że p. Willi; ma się na 
rzeczeństwa z ową panienką. mężczymaioh. 

Początek tej romantycznei historji roz , Ale druzgoczącym dowodem pru-
począł się z chwi.lą, gdy zako.chana n~e- ciw p. Jerzemu była płyta gramofonowa 
wiasta pop.rosiła p. Davisa, ażeby zamie- na której zdołano utrwalić jego rozmo­
sz;kał w jej willi. wę z przyjacielem: naódelikatniej,gzy e-

Młodzieniec oblegany prz.ez całą sfo pit.et, jruk.im zakochany młodzian oibda-
rę wierzycieli schronił się tedy pod opie- rzał swoją narzeczoną brzmiał „stara 
kuńcze skrzydła choć starej ale mocno krowa". 
ciepłej kobietki i wkróke szerokie koło Złudzenia prysły. Miło·ść dtiabli wzię­
znaijomych p. Wi:lls dowiedział-O się pod- li. Pana Jerzego wyła.illo z willlli. Wów­
czas W'SIPaniałe·i uczty o jej zaręczynach czas to dobrze 2Jbooowany p. Jerzy zas­
z młody i dobrze zbudowanym p. Je- karżył byłą swą narzeczoną o zwrot 
rzym. 4.000 funłów, a poni.eważ panienka nie 

Narzeczony za pieniądze swej przy& mogła udowod:nić, że pieniądze na ipoda­
szłei żoneczki obdarował ją wspaniałenu runki dla niei pochodziły z jej właSITTJej 
prezenta.mi, aby w,gzyscy wiedzieli, ja~ kie,szeni, 100 proc. narzeczoiny proces 
bardzo jest w niej zakochany i rze.czy- wygrał. 
wiście ofiar<>wane jej klein<>ty kosztowa Na rol.tt>rawie sądowei sędzia oświad 
ły 4.000 funtów. czył p. Jerzemu, że małżeństwo z t:Jc sę 

Szczęściem tej dobranej pary_ cie- dziwą paniernką było~y wprost ~iemc;>-
1zyli się i bawiłi wszyscy, prócz lfr.ew- ralne. ~ysząc t? Gloria \Yi·~ rzuciła się 
oyoh rozmiłowanej po uszy nadobnej pa I na sędziego - i O'trzymała 1eszcz.e d-o.dat 
ni.eniki po której oczekiwali &ute•go spad 

1 

kowo 200 funtów kary. 
ku. ' Proces ten należał pono do naibar-

W obec tego zlecił jakiemuś prywat- dziej wesołych imprez jakie o.sta!nio wi 
n.emu detektywowi, ażeby zain1:ereso- dział Londyn, 

-Jak sob~e · urządzić mieszkanie 
Rady IWlarka Twaina. 

Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działal­
ności międzynarodowej bandy szpiegowskiej 

SZPIEDZY 
-według rewelacyjnej powieści autorki „Grobowca indyjskiego• 

Thei Harbon 

W rolach głównych: 

Rudolf Klein·Rogge I Willi f rifsch 
oraz dwie rewelacje filmowe: 

demoniczna Cierda Maurus i wiośniana Lien Deyers 

.... 

!ozwód w dżień ślubu 
po 34 latach narzeczeństwa. 

Przysfowia maią to do sieibie, że zwy Reporterzy zaczęli <lMeigać mie6%lka-
lkle się nie s:p-rnwdzagą. Cho<Ciaż hrz.mią nie bogafogo ha·ndllarza herbaty i wypy­
zwykle tak prawdziwie i prawd<>podOib- tywać się o dzi.eje nufo>Ści now "OTs.kiej 
nie dopóki się je mówi lub pisze, nie pa'11ltly i szanghaij'Slkiego ikupca. 
sprawdzają ,się zwykle w życiu. Lepiej Jednego z rerpo.rte;rów ~zyija;ł w sam 
wię.c może nie pole,ó'ać na mądrości przy dzień przy~az.du narze-czoooj.. Tego sa-
słów i żyć talk, jak ~Slkazilljje zdrowy roz- mego dnia wieczorem miał się odlbyć 
sądek.. śłwb. . 

Nieprawdziwości przysłów ~oowiad- Pan C:Cullt?n był zd~~wany i ~e 
czył na sobie w przykry sposólb iP· R. wzrosz·ema rue bardzo wiedział co ino­
Cramer Coułton bogaity handla·rz heriba- wi. Zapomniawszy o w~lęda.ch należ. 

Znany humorysta amerykański, M., że, z na<lmienian.iem, :!e sreber w domu ty z Szanghaju. ' nyc:h damie, wy,rwał się przed report~-
Twain mieszkał długie lata w ud1.1ibionym ma, j_edynie platery. Całe życie p. Cou1ton wierzył, że sta rem, że żeni się tyllko cLlatego, 1bo. czUJe 
swym domu, który obecnie, rprzebUJdowa Złodzieje :ni.gdy wię·cej do mieszka- ra miłość nie rdzewieje i dlatego nie S1pie się już sam za stary do prowadzerua tak 
ny i od.nO'Wiony służyć będzie młodzieży 1 nia M. Twaina nie ~rzyszili: . . szył z urzeczywistnieniem swy-ch miłos- d'UiŻ.ego interesu h~oweg?· 
jruko bibljoteka. . P~łen humoru :p1s~~z me1edooikrotm~ inyoh pragnień. Przed t.rzydzh?stu cz.tere- Reporter dał SWOI) wywiad do drulku. 

Do tego historycznego domu zakrad- dz11Wił swych przy1acioł fantast)"Czn.emi ma laty p. Coulton poznał w N<>wym Jo.r Wiiećzorem mło:dzi małżonkowie sie-
li się kiedyś złodzieje. Aiby uniknąć na pomysłami. . . . ku piękną panienkę, w !której odrazu, dzieli rp:r.zy fidiżance doslkonałed henbaty 
przyszfość n.i.epo.żą<lanych wizyt. M. W domu Jego frontowe poiko,.e z~mo siairczyście i na zawsze się zaikochał. Ale w willai własnej „Młoda" pani wzięła do ' 
Twaim kazał przybić w sieni <i<>mu taibli- wała shW~a. Gdy g? pytano o <::el ta.kiego ze śluibem nie było mu pi.Ino. rąlk gazetę. , 
cę1 gdzie wieLkiemi literami widniał na- zarządzerua .od:pow1adał: . He·t'lbata - to truClny; interes. Uro- - Co? - krzyknęła Ula.gile roz:dz:iera• 
pis· - Na ulicy przed moLtD domem prze dzaie rzad'kie - nieurocliaij -częstszy. Za- jącym głosem - Ja mam prowa.d:zi.ć illlte 
~ Czytaijcie Złodzieje! Gdy odwie- chodzą. pochody z. ~y;ką, pogrzeby, nim się iin·teres postawi na mocnych no- res? Wię-c fo nie miłość? Spalkowała irze 

dzicle mój dom, proszę Was, zaohowuj- ol\Sza.k1 slu1bine i dzie)e się ca~y szer.eg Cle ga~h - trzeba, d.rlUJgo praoować, sfarać czy, odtjechała do hotelu.. Będzie roz­
cie się cioho, nie budźde strUJdzonego ka~ch rzecz~. Służba, zann~UJ?<C ~o się i zaibiegać. Późnied przyjdzie czas na wód. że stara miłość n.ie irdz.ewieiie, odta­
rpisarza, w przedpokoju stoją pantofle, kQl)e o,d podworza, rzuca ipraicę 1 1~1~grue śauh. zało się nieprawdą. Po trzydziesltolet­
włóżcie je abym nie słyszał W aszyclt do ok1C111 frontowych, aby zaspokoic swą Pan C()l1.llfon oświadczył się, poie-chal niem narzeczeńst·wie małżeństwo trwa­
krOlków. Poniżej były wskazówki, gdzie cie~awość. Pomiesz.czenie jej od wlicy za do Szanghaiju i zupełnie utonął w hel'lba- ło .tylko pa~ę godzin .•• 
schowane są futra, ubrania, widelce i no polb1ega te.mu. cie. tt"ll lt"lllt"lllt"lllt"ll 

- ' 

;. f;:... Dziś i dni następnych ! Jl. ,I Rekord. romantyCznego. nastroju, . ślicznego. kolorytu, 
- • , ' .. fascynujących scen miłosnych 1 porywAJąCeJ gry 

Mistrzowska reżyseria Aleksandra Kordy 

Lata mijały. Majątek róst, a ipan Couł lilJ!}'lj!nJ[lj[lj!ilJ(llll!fQJl!!l!nlll.!lll!YlłOO!N.!Y 
ton ciągle ~ewi.en rprawdzi.wośd rp;rzyisło „ „„ .... „„ 
wia, że stara miłość nie rdzewieje - cze 18 I 
kał soibie 81pokoij:nie, aż ustalone oeny na I I 
hel'lbatę pozwolą mu na spokosny uś- FRYDERYK LAtłG, 
miech. T aik w zibo~neń pracy i na o czeki- I twórca fenomenalnych h1mów I 
waniu sz.<:zęśda z:biegły mu trzydzieści „or. Mabuze", „rtlbel11ngl" 

'," R CYK SI~ ZE J EO Z I E'' cztery}~~~ J~a: bic~~!1~~t!~~ so.bie 1 i •

5
,MeZtroppolllsE" wDfilmZie pyod ~~ 1 pan Couiliton i na.pisał do swe.j na.rzeczo- '' 

ne91 alby przylbyła <:oiprędzej i została w.re 11 . I . '. · ł · nlk osiągnął punkt kulminacyjny swych 
(JESZCZE JEDNA KOBIETA) szcie 1ego ma ,zo ą. .. . . . zdolności reżyserskich 

Tymczasem w kofonDi euroipeą1Sikieą I ·1 
R0odletwgałrózwaJ_nąe Bł'·'·IE OOVE i pza

1
.;kónwyno CbłVE BROOK ISza.n.ghaiju iromantyczna, trzydzieści czte Wkrótce w „Casinie" 

~-----~•u•u-------·w----------~~~~~~~~ s~-~.~~·~·~~ 
l''l"'_.._„ ...... „ .................. _ ...... „ ... „ ... „ ... „ ... „ ... „1'7 A właśc~wie kt~ ją ~truł ... Rozumie;z. 

I. ( -"'\lul że ?a~w11sko wmowaJ~Y ze :V~glę~ow 
\.,. JULIAN GOSTYN. ""\ I po1'1cy1nyoh trzymane Jest .w sc1sleJ. ta-
l -= \ jemnicy •.. Wiadomo tyilko, ze zbrodma1z \ p,• kl •1 ś • • b d • I był je,j kochankem i zasziła fatalna~ 
I IB o mt o Cl I z ro Dl ' mytka ... Chciano otruć jej męża a tym-
' I I czasem ona sama się otruta„. Rozumiesz 

I\.._ (WSPÓŁCZESNA POWlEŚC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). ..) \ co za sensacja?„. 
l''I „„ Wfadek milczał. 
l..laill-. ... „„ ... „ ... „ ... „ ... „-... „ ... „ ... „ ... „ ... „ ... „ ... „„ Byl blady i ogromnie zdenerwowa-

27) ny. 

W pół godziny po tem wyznaniu J.re-1 Do Wltadka, siedzącego na górze 
na umarła. w Louvrze podiszeedlł jakiś znajomy i 

Zwlok! Jej poddano natychmiast ... ,· 1rzekł: · 
gQędzinom lekarskim przyczem lekarz ._ Styszaleś?.. ParczeW'Ska zm~r-

skonstatował otrucie. ta .•. 
Policja miała już więc w ręku nie·~bl- Wltadek wypuści1 szAdanłke herbaty z 

te dowody. rą.'k. 
Natychmiast wysłano dwóch ag~n- - To niemoiJliwe... - szepnąl po-

tów z urzędu śledczego, którzy otrzy- bladlemi wargamL - Dziś przed potu­
ma·li rozkaz aresz1t,owania truciciela. dniem widz.iatem ją ... Mote jej mąa u­

Władka nie byto w domu. Wieść o mal'll? 
śmierci Ireny lotem blyskawiicy rozmio- - Nie ... Opowiada•ł mi ich sąsiad .. . 
sla się po catej ŁodzL Strasma hist-Otia ... Podobno się o.truta .. . 

- Cemu miilczysz? - pytat przyj1-
cieł - Czy ta wiadomość tak bardzo i:ię 
w.z.ruszylta? ... 

- Nie .•. - od'part Cóż t-0 mnie m:>że 
obchodzić ..• 

Zapal~ paplerosa ... 
Po upiływie kwadransa był już 1a­

prawd!ę spokojny i wesoły jak przed.­
tern. 

- Może się napijesz czego? - zaga­
dnąl przyjaciela. - Ja dziś płacę!... 

Kazal przynieść „Boilsa" i czairną 
ka~. Nalał kiełiszki. 

I 

- PLjirny na zdrowie nieboszczy· 
ków ! ~ rzekt, wzµosz,ąic kieliszek. 

Przyjaciel roześmat się i wychyl'ł 
kieliszek. 

Władek nalał drugi. 

Po uplywie pól godziny szumiało już 
iim w gilowie. /' 

Rozmarzony skrzypek trelował ża· 

tośnie „Szkice Kaukaskie". 

Na sali słychać było głośny śmieoh i 
rozmowy. W lożach siedzaly piękne to­
d~ianki w towarzystwie zawodowych 
Iowe1asów. 

Nagle na progu zjawiil: sę policjant. 
Wi' teij chwiili irozlegil się huk. 

Muzyka przestała grać. 

- Zabit się !.„ Pogotowie!.. Policj::tl 

Z maleńkiej pJamlki na prawej skroni 
sączyła się struga krwk 

- Przygórski się zastrzeli:I' ! - gm· 
cbnęlła wieść po mieście. 

P.rzcd Loursctn stały •tłumy ludzi. 

(Doikońc.zen.ie nastąpi) 



Dziś' S LENDID . .J Dz"ś 
. i.JttJi. tJastępnychJ . · I D J Q TA'' i dni Qastępny~b ! . 

'' . haipotę·z:-niejszy fiJm wykonany na tle ·'wojny.· domo.w .ej w 'Rosji. 

· ·~ ~L o N c HA N EV . „Człow1ek .o tysiącu twarzy„, swą kr._eacją zdegenerowa 
.. ,:.' ·, ' . - ;.. . nego chłopa sybtryjsk1ego stanął u szczytów attyzmu. 

. IW h 1· ~·R· ICARDQ CQR-JE· ,z· jako. pułkp~nik Białej Owardji "dał sylwet~ę .owianą _ cz~- -
ro 3[ r . . - rem .romantyzmu, pełną bohakrstwa t posw1ęcema. -

otBwnych: · 6a· rba ra BE D fono· ~ako przepi-kna hrabianka. o której wzg_lęd.y wal~zyli.chłop 
D 1' 1 arystokrata, wysunęła się ua Cloło gwiazd f1ł111owych • 

. '" . .· . ~ .... 

' . 
Ilustr.ac a rrn.1.zv.czna ood . b3tuta -A •. Cluonowsltfego: · IS&• 

Truie\ce· · us.~a 
-.~ 

LECZNICA Dolulłr1:.-1· 

lek-:::"s::'!':;~··~.:.!~'~~.:·:"\Y' ~-' ~!!~~ 
Piotrkowska 29-1; tel. · 22-81)- • --· --

' . ~ . 

:Poczateli o . Qcd '-· · 4.r3.0· -po .uoł. 

(przy przystanku · trarńw pa.bjanic· . _·rn.· y"'1'ef'n
1

··!·!10'2· .. _'>5. 
kiclil i;rzy1111uje choryeh w .;buro- I& il U U l 
ba1;h Wl>ZHtkkh specjalności od g ·« Te!efon 26•87. 
lu rano do · 7-ci ~o poi Sz.czepilrnie s .e:ci~l1$ta c ;,o'.,' 
ospy, . analin (moczu. kalu. krwi. l'ób; s!łPr··~ 'cił/ · · 

···i:.· :.; ~ Dz ··ś„: i' dni,.~~~~·~t~r'"Y~h- ( 
· ; .·- fł~; iV~J,~- ~j ~'is~e . c:rc11dz ;.ił~ J doby w'3p6łcze!n~l 

. . . ·" ·_''), ... „„. r·~ .• A„ ·· ... „ ': „~ ~ . ~ ··.... . / .... 
. -~ 

pJwocm etc.) operacje, opatrunki. wener~cznvcu. 

Porada 3 Złote i.ełi~r.ie la~p,.ą 
kwarc::o&-ą."' · •' 

";• 

~ '\ " > • " 

J;:.i!;'\f '; .:.~ ! '. 

\V!zyty na mieście. Pnvim.uie od ·g;,ar-: 
Zabiegł i operacie od umowy Kąpiele 8-.10, 12-2 "i ·.4'=8; ' 
św ietlne . NaSwietlania lampą kwar· w niec:lz. i święl-a.<9~1 '· 
cową Roentgen. Elektryza1:ja. Z.:by Dla .„ pań od, ~-;r.ł 
sztuczne, korony złote, platynowe oddzielna poczek,al-

1 mosty. pia. - · 
W nledziele I świeta do godz. 2 1>0 p. , 

INA 
._„·K·„„ .... ·· 

~ . - _,. 

ł < • 

•oedzt' crieotyplkoo lduo " 1~liifiliUom I Wsz€'chpotężna pieśń rniłosnrcr wycząrow~na subtelną 
c:Ho11ią największego .wlwcy duszy · Judzkiej 

„ 111 · · .Zielona.li I 
_ (MonluHk• N2 1). powrócił. I 

Od · 1-go października Ch · b k I 

hr. L. \'\f A. ,·~(>"~·S "f O J A. 
W genjafnej i _ntii.prtta~c]~ ·: Hajpło.tl1ie.nni~jszej pary. ko­

. ch-4nKóW, ; świata 
• oro v s '" ne . I zmiana programu i w„n~1y. zqe . 

Flick i Flock c~~~w:::;:0~z · ~;:; : 1 

. t•ul!tą -'li ETY li'łf BD 
wzbudzają powszechny podziw. Le,cze,n~e . . lampą 

Początek o 11 wiecz. 'k"'arcowa, 
. Doborowa orkieslra jazzbandowa. Przy 'ITIU ,e ud 4-8 . 

Pani i:· ud 4 - 5 I 
Lekarz•dent11sta 01~,~~:!a~o~ny~h , 

i JDHłł DILBERTA 
H. Obodowska ~~ -..~ •~,„„„ . I.us '. ra :ta·· 'mut · irnd batutą L~ Kantora 

. ' 
powróc.ła 

2e Sienkiewicza 2e · Le~arz-~2nosta 
.„.Go111dzi.nv.pr.zv1.ęć „10.1.„-.'.· ••·'.U, M-H~ll)- - . 

: Począiek -. o godz. 4.30 po p·oł. · 
' 1 ' • ~ . - •; t- .- • -

i inne, suknie trikotinowe i l p. 

przy ,muje do reperaci'· 

ul. 6°90 ieronla 76, lil piętro • . 
Tanio, bo w prv~atnem miesik 11li11 

Nll·lllh~umnm~ 1' ~~~~z~~~~ra~_nre. n uu iV u na1szybc1e1. naJdo-

p owro. C: i· ła I skonalei !·nstytut_ · 
. · Stenograficzny: · 

P
• · ~ 

51 
Warszbwa; Kril1:za 

lOtl'llOW.ska 26. (Zaawansowa-
· łel. 2f-23„.. nY,rn . , wydawn re;- . 

I 
God~. przv'.eć · J...,-.7. fwa). . ..... 31 . 

· De•l'lrka · dn • ~prze- · 
I ~\ dan•·aWeera n -. 61! · 
.. (przy Rzgow~kiej) 

·OJW· OC Il", ·-.Lekarz~ cenrJ~ta . P"' rzehl)v ~ub.i eld~ 
11 f H~r~Wl[l dn zakła"du fry7 ł'ension~t ,,JUl.~A -l'IÓW . (A".I!V Gwirc · . zlerskie t o TIR ~tale. 

manowe1 z, Łodzi) po!eca poko e słonecz • Nowo-Zarzew~ka 36 
t1e.-urządzone według ostatnicb wvma· onyjm,11;1e · w le :z~ 
gań komlortu i . higjenv. Kuchnia fran· nky p1zy 111, -P.tot••·'j . .ST~ENT :idzle!a 
cuska, wykwintna:. " Ceny przvstępl:ie •. · : kowsl11e1 2!l4 Tc~.cvJ . Spc~1n ln-0sć l 

Adres: Młądzka 24, tel. 60. codziennie od !o!Odz polski r l;1 c;:ina. Ul. . 
_ . ____ .-7 w•e("E- · · _·Pi·ofrkowsk~ 16. m. I 

' · ~6. ; : . ' . . . 6 -
.., • I ~. ~ 

, 

I 
\' '• • I r J • ('!I• ~ !„ 

NA Ml'f.JS(U, 

OO!>TAWA DO.OOM\J 
. HAŻJ}DANll 

.. ·z 

. w.krófce : 

O:leon ·• Wodew '. 1.· 

I Pr t V idź -~son ~ ś ć, e 
albo nadeślij charakter 

i p.sma swój lub zaintere- . 
, sowanej qsoby. Zakowuni 

kuj im:~, rok i miesiąc 4'· , 
, urodzenia, kawaler, i.ona- .. ';' 

1 
ty, wdowiec, ilość osób , 

· najbliżs~ej rodziny, a otrzymasz spt• 
. gó.ową ai111:zę charakteru, określ~nii 
i z41et. waa, zdolności ·i przeznaczen~nt 
' Odpowiedz.. na szczerze zadane. ;:>yta„ 
1 nia, _jak rówm,.ż horoskop 5,-ynnego 
1 medium _ M-µe EvignY, - bezin~er~·-

sownle Lecz na pokrycie kosz·:ó,, 
ogłosżeń, . wydatków . pocztowy .:h. t' 
kancelaryjn)cb _zarqczyć zł. 2,..,.... {mot 
na w znaczkach poazlowych). Osob{,. 
ścię przyimu;e 12-7. Protokóły, odea . 
wy. podz'.ękow;,.n,a najwyb:faiejsiy.ah ' 

' osób stolicy Warszawa, Psycho-Graf• 
log Szy.ler.Szkolnik, REd.tkcia „świt'.:' 
:lliowowiejska 32, m. 6. -· 
Ogloszen:e za_fo,czyć do 'listu „P". - •-

przvŻwóicie umeblowań~~o. Ż poście '.ą '·­
abE<"lutnie niekrępującem :W.e;tciem, Me...• 
Jiwie z prawem. korz\';s:aoia ·z ł<Pie'"fl..+I; 
łe!eknu. Pożądap-e w. śródmieśc iu .O:e,..; 

. ty sub nK. L." dn admin. ,,R~pitl5li:Ci~i • 

fflłody CZłO\Vi~k 
kawal~r. byty kupiec, przyJ;m!t 
posadę sprzedawcy - wojażera: 
wyrobGw ubraniowych. Oiertl" 
pod „D". . 

.. 



Nowe sensacie . ligowe! 
Mecz Ł.K.S.-Wisła 
Powtórzenie meczu 

u11ieważniony. 
o·dbędzie się 

dostępu publiczności. 

-

w Łodzi bez 
Z Warszawy donosi nam nasz kore· 1 Jednocześnie na tymże zebraniu W związku z uchwafą w sl)rawie me 

spondent. sportowy. (M.): . przyjęto do wi.adomości wycofanie s'..; czu Ł. K. S. - Wisła, dowiadujemy ~ię, 
. W ,dnm wcior.aJSZYf'.1 t. · J. :ve_ wtorek T. K. S-u z dalszych rozgrywek );~o- że Zarząd Ł. K. S. postanow:l odwołać 

"":.Ie_cz,or. odbyto się pos·edzeme Zarząuu wych, .oraz postanowiono przyznać s·ę do referentlum klubów Jigowy.:h. 
L1g1 Głowne1. na którem r?z.patr.ywa:10 wszystkim klubom. które mają rozegrać Jest to ostatn'a instancja, która obalić 
c~ły sze~e~ spraw don.osi. eJ wagi .• które mecze :i T. K. S, walcowery, t. j. 2 pun· I może uchwałę zarządu Ligi'. ' 
mewątpl. wie odegcaJą de_cydującą ~tJlę . kty i stosunek bramek 3:0. 
pnyostateczn~nu~~~towan~~ęm· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
beli rozgrywek ligowych óraz zadecy- '-

dować mogą o olosie drużyn. kJórym Cracovi·a „ 0 d zi· ! ! ! grozi spadek do klasv A. W ~ 
W pierwszym rZedi.:ie postanowiono 

unieważtić uchwałę Wydzlrłu Gier i Przed nłedzłeloym wyst~pem m1·strz6w·, 
Dyscypliny Ligi w sprawie dogrywki ~ 
meczu•- K. s. - Wisła i Załatwi-0110 piłkarstwa polskiego. 
przychytułe protest Wisty z tem. że , . . 
mecz Wisła - L. K. s. z05tat całk<>'wic'e · W nacLchodzącą n~ed·: 1elę na boisku „tr!ckacb", śwtetn.y tech1''k Kubiński 1 
uniieważnłony,· a powtórna rozgrywka I W. K. ~· odb.edzie. s:ę arcyc:le.ka~y ambitny Zastawniak. 
(termin ustal:ć ma Wydział Gier i Dy· ,mecz p;lkar~k1 o mrstrzos~wo L1g1 mu;- Z młodych talentów wspomnieć na· 
scypliny) odbędzie sle w LodZi. bez oo- ,dzy Cracovią a Turystami. leży stylowego · bramkru"z.a Szumca, 
stępu publfcr.nośct. Kaidy występ Cracovii jest <lł~ zw\J- Dońca w obl'011lie, który uchodzi za naj-

Drugą rtiemnłeJ waż~ uchwałą Za· lerrn'•ków p:rki nożnej seensacją. Z imie· bardiZłeJ elegaru;,kiego piłkr?-za pols!de­
rządu Ligi iest decyzja w s'"rrawle i!icdo- niem Cracovii s~ bow;em związane '1aj- go oraz Malczyk li. któremu l(aluta 
szłego moczu Czarn'ł - Hasmonm we p!t}kniejsze momenty polskiego sportu roku!e świetn!l przyS7Jłość. 
Lwowie. który jak właiia-mo został; prłkarskiego. Cracovia była zawsze dru Ostatnie p'ękne zwyc'ęstwo nad Je• 
przerwan.y Po 3 mhrutowei ,;rze. '-?dYt ,tyną dającą na;w ęcej graczy do repre· aderem Ugi Wartą 5:2 i szereg poprze· 
na boisko wkroczył wysłan'.tik am'ny: zenitacji państwowych, gra je] była za· dmich sukcesów, które wyniosły Cra·:o­
lw<>w~·le.1, który. ~em. raMnoctdm wsze demonstracją sztuki piiłkarskh~j. vLę na 3 miejsce w tabeli ligi, wskazuj 
zabronił f!asntooo1 rozegrania m~ w robotą czystą 1 elegancką. na to, iż porażka z W:stą przed trzema 
\)r7.eddzien święta „Jom • Kipur'. z i J zkoł zr j ł -· la n- tygod.n'ami oraz przegrana z Legją VI 

Postanow\0110 po dłuższej dyskusji 3e s Y wys 1 r.n s awąe 9 P Warszawie w dniu 23 września należ~ 
mee'!. ten powtórzyć. I k~rze polscy: jej ~racze krze":łą ooec- przypisać przemijajl\Cej niedyspozy::jł 

a X § m.:-c kulturę piłkarską w wielu osrOOk~b nic~tórych zawodników oraz brakiem 
s"°'rtowych. na pieczach tych k'lku fila.rów. 

Łodzian~e 
k~eruią niedzielnemi 
zawodami. 

r:taraJTtt tei natć4)Utrtęł drr•tynv są Ponieważ Turyści grają podotr 
l!ta -=·.!: ~tary mistrz Kałuża, rfezrówna· nym· systemem jak Cracovia. J>rzcto 
ny techn\"4 i na·tepszy w Pols-:-.3 kierow· mecz niedzie·Iny zapowiada się niezw~ 
rr<: ~.w.ku, GJntel 1.eden z m!lef)5Zych kle interesuj~co i bedzie bezwą.to'e:-lia 
sftz~lc6w Polski, wfelokrotntv łłtr.oterna· szfai(erem b'eżącego sezonu footbato· 
cłbnał". Sperling, n!ewycza'paay w w ego w Łodzi. - k - ' 

Jak sie dowiadujemy Polskie Kolle- - · . .;.-·-·--
gjum Sędziów de\eirowało do kierowa- A t . , • • 
nia zawodami o wejście do extra klasy W a n u ry 1· b OJ k I 
Victoria (Sosnowiec). Pogoń (Katowi-
ce) łodziańina p. Piotrowskiego. zaś p bj ł b 
Ruch ('Warszawa) - Polonia (Byd- na meczu W a· an CBC • 
goszcz) P· Hankego. Ubiegłej niedzieli odbyt się w Pab!a· ność, zebrana na boisku P. T. C. była 

nicach mecz o mistrzostwo klasy A. Ł. wrogo usposobiona względem zawod­
K. S. fb - P. T. C. Przy stanie 5:4 dla ników łód~kich. To ~eż gdy sypał~ się 
pabianiczan dos'?Jo do ogromnych ciągle docinki pod adresem graczy łódz 
awantur i bójek. tak ie gracze zmusze- kich, jeden z zawodników Ł. K. S-u 
ni byli ratować się ucieczką .. Według rzucił się na któregoś z widzów. Wy­
relacji jednego z widzów przebieg zaj- wiązała się bójka, w rezultacie której 
ścia byt następujący: . kilku graczy Ł. K. S-u zostało silnie po 

Skład Tury-stow 
przeciwko Cracovit 

Od pierwszej chwili meczu publicz- turbowanych. Łauny sport!!! 

1„„.„.„.„„ 
Jak pracuj- . SZPIEDZV I-Ścinające krew w żyłach zbrod-

1 
ni.cze ic~1 .m~cl1ina.cje, podłe ich 

1 · zasadzki 1 mtryg1 demonstruje 
film tysiąca sensacji 

I „SZPl.EDZY" I 
I W .roli gł. niezapomniany Dr, MabuH I 

RUDOLF KLElł"MłOGGE 

I 
Wkrótce w „Casinie" 

„„lllill&illl&llll 

Kono.packa 
mistrzvnią PolsJd 
w pięciobo iu pań. 

W Bydigosz<:zy rozegrany zostal w 
niedzielę pięciobój pań o milS>tnostwo 
Polski przy udziale zawo-clniczek z całe· 
ło kraj111. Mistrzostwo zdobyła, biuąic re· 
kord Po.tsiki, Hal1na Ko.nopa.dka (A.Z.S. 
Warszawa), ooią:~ają.c 4065,07 pkt., 2) Hu 
lanidta (Sokół Orażyna} 3199.62 !Pikt. 3) 
Grabioka (Graży;na} 4 Lanżanka (AZS. 
- Poznań) 5) Kobielska (Poloiaja - .Wu 
szawa). 

W poszczegótnyoh koolkurenrcóa.c!h 
osiągruęto następujące wyniki: 

Skok wdal: 1) Konopacka, 4.93 mtir„ 
rekord PolSki pobity, 2} Lubecka., 4.83 
Hulanticka, 4,81 m, 

Bieg 60 mb-.: 1) HuJa.nk:!ka 8,2 ...._ 2) 
Grahiclca 8.4 sek.., 3) Kona.pa.eka 8.6 sek. 

Bieg 200 mtr.: 1) Konopa.elka 38.4 sek. 
2) Grabicika 28.6 sek. 3) Hu:lanioka 29 s. 

Rzut oszczepem: 1) Konopadka 33.92 
m., rekord Polski Lollllki (33.77 m.} pobiity 
2) L8Jll.Żanka 30.06 m,,, 3) Korzeni.owSk.a 
29.10 m. 

Rzut dyskiem: t) K0tr10paioka 39.00 
m.~ 2) Kobielska 31.80 m.. 3) lfula.nkb 
29;39. 

Protest Hasmonei 
w sprawie meczu 
z Burzą. 

Jak si·ę dowiadujemy Hasmonea ł6dz 
ka założyla protest przec:wko ważności 
spotkania z Burzą w ub:egłą nioozieh. 
W proteście swym tlasmonea domaga 
się powtórzenia meczu, ponieważ rol\1-
g:rany został na nieprzepisowym boisku 
o szerokości 50 mtr. 28 cm. z. chw:!~ 
gdy bo:·sko w grach mistrzowskich win· 
no Uczyć cona;nniej 55 metrów szero· 
kości. Protest ten ma duże szanse PO"' 
wodzenia ze względu na to, że kapitan 
drużyny Hasmonei zwrós:ił się przed za­
wodami do sędziego p. Pietscha z proś· 
lJ.ą o zaznaczenie w protokule sędziow­
skim, że Hasmonea kwestjonuje waż· 
ność boiska, którego szerokość wynasi 
zaledwie 50 m. 28 cm. 

,Dowiadujemy się. ~e przeciwko Cra 
covu· drużyna Turystów wystąpi w · na 
stępującym składzie: Michalski I, Ku­
bik, Karaslak. Hinc. Weliszek, Kahan, 
Michalski li. Węglowski, Kulawiak. Bat 
czewski, Frankus. W wyjątkowej for­
mie znajdują się obecnie bramkarz ' Mi­
chalski . oraz pomocnfoy tiinc i Weli­
szek. którzy w Katowicach na meczu 
przeciwko Ruchowi grali chwilami kon 
certo wo. 

U,roczystę zamknięcie 
sezonu kolarskiego w Łodzi. Polska - Czechosłowacja 

Dowiadujemy się, że w d~iu 14 paź- ł:.olarzy tury~tów eto lat .30. CZfl)••ków J Jgosła w i a. 

Nfł oncych boiskach 
odbvwać się bę Ją 
mecze. Sląska. 

dziernika odbędzie sle urcczystość zam- kl?bów n~te.tący~h do K . .\\. K. w ko- K nrespondencyjne zawody 
k11ięcia sezonu kolarskie~.:> w Łodzi, zor stJum~ch 1 na r_owcra.;b turystycznych., strzelrckie. 
ganizowana przez komisję m.iędzyklu- Zwycięzca wys~!~u titn:yma nagrod~ . . . 
bową kolarską. . K. M. K. w post~~i warto~cioweg" f:rzed W .medz1~lę, dma 7 b. m. o~b~~ą sle 

Pro~ram uroczysto~d jest następu- miotu pamiątkow.!.sto. Nast~puych ko!tj- w Warsza_w1e, Pradze czesk1e1 t Bel­
jący: Zbiórka k\)larz~ wi1~·stkk~h klu- nych sześciu za,v.>j 1ików otrzvma na- gradzie międzynarodowe zawody strze 
bów (z rezerwami) na1c·facych de K. grody w żetonach. Zglos~enia ·do wy- leckie z broni matokalib.ro:vej pomięd~y · 

Dowiadujemy się, że benjaminek Li· M K d ~ P l k C l ł J t · K S ~ 1 · k" óc. ·r d . . o go z. 8 rano, n.i plac:-t S. ::,. ścigu przyjmowane będą na starcie i os ą, zec 10s owac1ą 1 ugos aw1ą. 
gi, · - · „.;, ąs • zwr 1 się 0 Zarzą1u ~ Tnion przy ul. Pruja1J nr. 7, skąd o g winny być skład4ne przez kapitanów Każda z drużyn narodowych strzela w 
Ligi z prośbą, by mu zezwolono po.~o- e.30· nastąpi ogól!ly wyjazd do ko!\C'toła poszczególnych Klubów. Po ukończeniu st?licy swe.go_ państwa, a następnie <>­
stałe mecze Hgowe rozgrywać na bo'..s- w Rudzte Pabjani.;:kiej na nabe;że1istwo. wyścigu kolarze udadzą się do parku p. bhcza si~ ilosc . punktó\l.;'. zdobytych 
kach przeciwników, ponieważ mecze ii· Po skończonem 11ah:l~~i'1stwie. r;<lbc;dzie Stefańsktego na śniadanie, gdzie będą przez kazdą druzynę panstwową. Za­
gowe na boisku „~ląska" kotlcza się de· się na trasie Ruda-~h,>inY-· Ruda - 20 rozda~e nagrody zwycięzcom i nastąpi w~dy te noszą naz\vę korcspoudcn-
f:kcytakmi. Nie~ątp1iw:e. i t>ropozycji dS;J~- klm. wyścig turystyezny, dostępny d;a rozwiąv;anie uroczystości. CYJnych. 
s a s orzystaią w pi.erwszym rzę zie 
te kluby. które bądź. za2'roione są spad- Po . Oni._ .... Hillacie4ac~ac~·xx ... x .... xHillx~x~x~x"mc~ ..... 
kiem do kl~sy A. bą<l.ź zechCI\ wz.mocnić . L T s G gr a z 
swą pozycJę w tabeh. , • • • • o d J p I k „ ••. „.„ •• „„ ••••• „.„.„,~ w ni~~zieltł w Poznaniu. . f. meu. an 0 a 
Dr. Kliri.ger 

CHOROBY WENERYCZNE i SKÓ~NE 

"'· Andrzeja ""· 2 
powrócił. 

W medztelę nadchodzącą roze~a sze spotkanie Ł. T. S. O. w tegorocz-
Ł. T . . S: O.· przedostatni mecz półfina-1 nych grach o wejście do extra klasy. choroby wewn~trzne 
lowy o wejście do extra klasy. Prze- Jednocześnie odbędzie się następujące . Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

~~~~!t:.mkhri' :· t~d~~st :Z~i~!ta Pd~ll ~o~~~j~ie (B~~~~~~~~)e!,0Vj~rs~~re i Ąndrzeja 43 • Tel. 64-21 
Ł. T. S. O. w stosunku 4:2. Mecz odbę- 1 p. p. legj. - 22 p. D· w Wilnie. 
<&ie się w Poznaniu. Bedzie to naJ.:i~ · •••••••••• „ •••. 

• 



Masowa chłos·ta 
eh opów 
w RosH. 

Moskwa, 4 października. 
. Na wsezchzwi~zknwej konferen.:::ji 
redaktorów sow eckich znany kdmu11-
sta Mołotow potw:erd7if wiadomość o 
masowej egzekucji nad wlościanami 
trzech wsi w okręgu wotiackim. auto­
'lomicznego obwodu (kolo Wiatki). 

Chłoście pubł:cznej POddano 300 meż 
czyzn i kob.et. Chłosta odbvwała się w 
dwucn punktach. przed szkołą. irdzie bi­
to młodzież do _lat 18 i na placu straży 
pożarnej, gdzie bito doro5łvch. . 

Część młodzieżv meskjej 'stawiła 
zbrojny opór Po rozbrojeniu. chłostano 
ich do omdlenia. · 

Powodem masowej egzekucf był sto 
.sunkowo drobnv wvpadek nienapraw.c7 
nla drogi we wskazanym terminie. 

Okropna śm·erć 
~a . rogach jelenia. 

sm,• 

Jeszcze hff!'l zd'nn~e z p"tl•;fo lirńla h~ szra·r"' .r~go w Szwec!i. Kró1 -'tf"ns XIII 
_ Berlin. 4. październik:!. · i król Gustaw wiLani prtcz szwedzką gwardję król..:wska. 

W dobrach górnośl:isk eh w pobl iu ••a••m&&&.ilłcillJFi!ói,,,.Jl•m ,mE!lll!!.·•:ai·••+•e'•'•••am•m•m;;i··~J1MGrMlliiW'.iliMO.:i1if'i511iiilii:iii4'iD""••• 
miejscowości Maltsch leśniczy został l'a 
i>olowaniu napa :ln1iętv przez zranione~o 
jelenia, który rzucił si~ na nie~o z s.ta· 
loną gwałtowi10ścia i wypruł mu rogam· 
wnętrz.n ości. 

v:v .i t · polscv ieźdżcy I 

. Admirał ARVID LINDMANN, 
został nowym premierem szwedzl1lm. 
.test <'ll J)rLcdstawi~Jem kons~rwaty. 

stów. 

Rozjuszone zwlen:ę zmasakrowało i 
leśniczego, zanim nadbiegła pomoc,. po- ! . 1 
czem zbiegło w gęstwi.nQ. . . · 

Komunista czeski · 
zaślubia siostrę· Stalina. _ 

\ 

Pra~a. 4 października~ 
PisJTia czeskie donoszą. iż komunisty 

czny pose1 czechoslowacki dr. Smeral 
zaślub w naibl ższej przysdości siostrę 
przewodni<:zacego · ko:nitetu egze:rntv-.w­
nego związku ·sowietów, Stalina. J>r. 
Smeral powróci po ślubie do Prag . ~dl.ie 
obejmie redak~je PiSma komunistyczne· 
go „Rude· Prawo·'. -

Krwawe rządy· 
albańskie!!o króla. 

Wieded. 4 paźdz"ernika. ·· I 
Z Tirany donoszą. !i spisek przee;w­

ko krńłowi albańsk:emu Ach med· .logu I 
jest st1un1iony. Dwunastu spisk0wdw ! 
powieszono na rynku miasta. ·1 

A;itysowieckie. 
odezwy 
w wagonie Rvkowa. 

·i Ryga. 4 paźdz ' ern'ka. , 
Podcza$ podróży pre1esa komisarży . 

ludowych Rykowa na Ukrainie nie zn 111; : 
sprawcy nakldh na wagonie sabniwym 
Rykowa odezwy, nawołujące do abal<.!- I 
nia rządów sowieckich 1 óddz:elen a U­
krainy od tinji sowieckiej. Dochodzen:e 
ustaliło, że odezwy nakleJono podc~::is : 
nocnego postoju pociągu Rvkowa na sta : ·. 
cji Zaporożje. 

Zamach na m~kada -
dziełem komunistów. 

Rtm. ANTONI.E·WICZ, .jedeµ z naJlepsz yCb jeźdźców, członek ekipy, która zdo. 
· . · była "Pull a,· Narod.ów". 

I\'-. HJALMAR SZACHT. 
został wybrany aa dalsze cztery rc.ta 
prcz"sem Banku Rzeszy •• fak wiadomo, 
~. Szacht jest twórcą złoLej waluty nie. 

mleck1eJ. 

1~seaee•łMl•a••flCH 

. bntBrla Patistwowa 
Zł. 3.000 na n-ry: 3166 58719. 
Zł. 2.000 na n-ry~ 9645 31!1951 94590 95.?99. 

'Zł. I.OOO na n-ry: 11828 19958 25:SU1 48301 
52583 8J711 84?25 84402 103076 l1245o lHUó! 
122028 126316 151704. 

Zł. 600 na n-ry : z.;74 13603 13820 2?790 29631 
31459 35732 605od 634Sd 664ó5 6!1141 77 Il I 71St.Jn 
78778 81091 9J077 9JZ07 98187 101-1.23 104261 
113701 117931 124879 l-J720J 1J9907. 

.Zł. 500 na n-ry: 99!l I ló7 l.N7 1910 5387 624ą 
6634 b9~ 9i86 103.!ó 111\18 111>89 l·łUU 15'.łi!ł 
17454 17891 18!>87 l9U5 20~41 21.)81) UJ5ó .!Jub~ 
24308 25083 2.;Juo 29153 31468 32UbU JJ2ul JJ~~ 
33ó82 36739 368.38 38546 39799 440~7 45JtJó 46~46 
46767 48591 495 tJ so.115 51.?3.3 52526 53219 53930 
5~879 57669 58326 5~685 6JIY9 63488 70587 71321 
72.?ZJ 77269 77396 78241 79433 839.34 84u50 8-lb94 
86254 86940 91 i98 92420 95492 95bU3 I 00522 

100820 104447 104512 l08U9Z I IUl.?4 11036( 
110701 114663 116025 117043 lli7ł0 118251 
118268 120540 120869 121095 122552 12302! 
1Z35J4 123996 125994 126090 l.?6501 12Y7~ 
13?725 133.372 134107 134162 135199 l3548i 
136004 136159 137890 138149 141334 14330~ 
143873 143956 148054 150830 151334 15131! 
152227 152851 153825 154187. 

B. oHcer carski, 
aresztowan~, ia~o .~.zpfe~. 

Wilno, 4 pcrźdzk!r:1!ka. 
' .. 

W sierpn'u r. b. przybył :c10 Wilna 
Tokio. 4 paźdz!ernika. wysłannik mińskiego G.P.U. Łokl ; k. b\ • 

W związku z n edawnym zamach~m. ły of.cer armji carskiej, który przcn w.o.~ 
Jokonanym na mikada policja japońska . ną służył w W.lnie w 108 · p. ;:> ~okt k 
aresztowała 47 osób .. Władze bezp e.::~.:ń obracał s:ę w Wiłn e przewa1.nic .w sfe' 
stwa stwierdziły, ze zamach był dz.e· rach emigratntów :-.1~v1s!{k:;1 . l's:alo111>. 
łem komunistycznych członków jap Jń- że utrzymywał on b!;z-;zy ko-n takt z u:e· 
skiej partji robotniczej. która też naty.;h . jakim Myślinem, w:.rs.eJl 1,·:ym we wrle· 
m :ąst została rozw:ązana. a jej przywód I śn:u r. b. z gran.c p, ... !ski. -\\ ' ł:.!dLe b~z· 
cy are-sztowan. Wszystkie pisma jap:::>fr I p;eczeństwa zarli.\C.11 h· obs,·rwację nad 
sJde doma~ają s:ę wy<lalenia z gra 11ic i· . Łoktik'.em 1 stw1erd.zLly, że upra\vial .:.in 
Japonji wszystkich obvwateli państwa - · ' · · · . _ .. . szpiegostwo. Łoktik został a r~szrnwany 
Sowietów, jako organizatorów wo~y do Ogólny· włdol~ ·mlQ<,fzynarodowel wysta wy rcfntczcf I gospo<farstwa kraIJwego (i osadzony w więzi en: u. gdz' e przy wal 
mowej. ' · . · . w LRN1E (Cz ecbosłowacja). · :się do winy. 

W drukami ,.Re~ublikl Sp. z oir. odp„ Piotrkowska 49 i 64. Redaktor „ odpow •. hn Grobelnlak. 




